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T a r t u f e 

playboyem 
Mar ia Bechczyc - Rudnicka 

W. p r z e s z ł o ś c i k u l t u r a l n e j L u b l i n a 

„ H a r m o n i a " 
Maria Gawarecka 

NI E Z A L E Ż N I E od i s tn ie-
I Jącego o d r o k u 1898 T o - -
| w a r z y s t w a M u z y c z n e -

go. w ś r ó d g r u p y o b y -
— • w a t e l ł mias ta L u b l i n a 

p o w s t a j e w p o c z ą t k a c h 
X X w i e k u p r o j e k t za łożenia b a r -
dzie) p o w s z e c h n e g o t o w a r z y s t w a 
k r z e w i e n i a k u l t u r y m u z y c z n e j I a r -
t y s t y c z n e j . M i a ł o ono ogfernąć 
s w y m zas ięg iem ca le m i a s t o , a 
szczególnie „ s f e r y r o b o t n i c z e " , o r a z 
dbać o upowszechnianie m u z y k i p o -
pularne j , ł a t w e j i b a r d z i e j dostęp-
ne] szerokim m a s o m . Ponadto m i a -
ło k r z e w i ć z a m i ł o w a n i e do ś p i e w u 
i m u z y k i , l i t e r a t u r y i s z t u k p i ę k -
nych oraz dostarczać „ s z l a c h e t n y c h 
r o z r y w e k " . W celu r o z s z e r z a n i a h o -
r y z o n t ó w u m y s ł o w y c h p r z e w i d y w a -
no r ó w n i e ż o d c z y t y o t reśc i l i t e r a c -
k i e j i p o p u l a r n o n a u k o w e j , k o n -
k u r s y ś p i e w a c z e . w y s t a w y dz ie l 
sz tuki ltp. 

N a p ł y w o w i c z ł o n k ó w m i a ł a 
s p r z y j a ć s t o s u n k o w o niska s k ł a d k a , 
bo w y n o s z ą c a 25 kop. miesięcznie . 
W p r z e c i w i e ń s t w i e do w y ż s z e ] 
sk ładki w T o w . M u z y c z n y m , w y -
n o s z ą c e j 8 rb. rocznie . 

G ł ó w n y m i organizatorami b y l i : 
A d a m S r l e n d a k — m u z y k I k o m p o -
z y t o r lubelski , doktor W ł o d z i m i e r z 
T a l k o — społecznik I z a m i ł o w a n y 
r e ż y s e r s z t u k t e a t r a l n y c h , A d o l f 
W o l n y — właśc ic ie l . sk ładu instru-
m e n t ó w m u z y c z n y c h . W ł a d y s ł a w 
W a l e n t o w i c z i Roman Osiński. 

Y2 m a j a 1008 r o k u L u b e l s k i e - T o -
w a r z y s t w o M u z y c z n e . .Harmonia" 
zosta ło z a t w i e r d z o n o p r z e z w ł a d z e 
g u b e r n i a l n e . Uroczyste o t w a r c i e o d -
b y ł o się 12 l ipca 1008 r o k u w l o -
k a l u w y n a j ę t y m p r z e z T o w a r z y s -
t w o — d a w n y m t e a t r z e . .Rusałka" . 
D o l icznie z e b r a n e j publiczności 
p r z e m ó w i ł d r Włodz imierz T a l k o , 
p o d k r e ś l a j ą c , ż e „ H a r m o n i a " będzie 
s k u p i a ć ludzi przeważnie ciężko na 
kawałek chleba powszedniego pra-
cujących. którym nieprzyjazne wa-
runki nit* pozwolił u dotąd rozwijać 
się swobodnie... T u t a ] natomiast 
z n a j d ą oodzlwą. uszlachetniającą 
rozrywkę. 

J n i c i f l p r i ed otwarciom przystąpiono 
d o l o r u i u i o w i n t a Mke)l musycsnel s 
chórami męskim I t t ń i h l m o r a i orało-
i t i i amatorska . Dyrektorom orkiestry I 
chórów sos tal p o e n t k o w o Adam BsJan-
dak . p6żnt*J W ifU r. kró tko na tym 
stanowisku byt Grzybowski, a od I 
wrzeAnta teico roku Oustaw Jarzyna-
Czernicki. Utworzono równie* komisJ« 

teatralną pod przewodnic twem d r Wło-
dzimierza Talko. k tóra mlala się aa j ąć 
zorganizowaniem amato r sk ie j t rupy 
d ramatyczne l . Po dwóch la tach uległ* 
ona reorganizacj i i w I t l l r . powołano 
nową sekc je teatralną s Inną grupą 
amatorów, która rozpoczęła swoją dzia* ' 
lalność od wystawienia „Cha ty za wsta** 
s muzyką Noskowskiego, w obsadzie 
około SS osób. 

Na czele Towarzystwa . .Harmonia" 
s ta l zaraąd. którego pierwszym preze-
sem byl Wilhelm Hess. właściciel P a -
bryki Wag. wiceprezesem Adolf Wolny, 
sekre tarzem Stanisław Matecs. bibliote-
karzem J a n Łysakowski , gospodarzem 
Stefan Homa I akarbnik iem Aleksander 
Zawadzki, właściciel składu szyb I 
szkła . W ISIS r . prezesem został J a n 
Markowicz 1 n» tym stanowisku pozo-
stał właściwie d o koAca t rwania Towa-
rzystwa. Był on pracownikiem fabryk i 
W. Messa, należał również d o zarządu 

Tow. Przyjaciół Tea t ru Polskiego w 
Lublinie, gdzie był sekretarzem. 

T o w a r z y s t w o „ H a r m o n i a " r o z w i -
nęło nader różnorodną działalność. 
O r g a n i z o w a n o popularne koncer ty 
oparte o w ł a s n ą orkiestrę i c h ó r y , 
p r z e d s t a w i e n i a t e a t r a l n e , z a b a w y , 
ba le , m a j ó w k i , l e k c j e t a ń c a dla 
c z ł o n k ó w i ich rodzin, w i e c z o r y 
p ieśni i h u m o r u , 'wreszcie odczyty 
o r o z m a i t e j t e m a t y c e . W ś r ó d w y -
cieczek w y p o c z y n k o w o - r o z r y w k o -
w y c h b y ł y i tak ie , k t ó r e m i a ł y 
u c z y ć i rozszerzać w i e d z ę r ó w n i c * 
w dziedzinie sztuki . T a k ą b y ł a np. 
w y p r a w a d o m a j ą t k u Eugeniusza 
S o k o ł o w s k i e g o S i e p r a w k i pod G a r -
b o w e m dla obe jrzenia Jego zbiorów 
m a l a r s t w a . 

W celach samokszta łceniowych 
p r o j e k t o w a n o równie*, zorganizo-
w a n i e popularnych w y k ł a d ó w z f i -
zyki i l i t e r a t u r y , k t ó r e mieli popro-
w a d z i ć nauczyc ie le szkół lubelskich. 
Nie uzyskano Jednak zgody w ł a d z 
gubernla lnych. Z czasem podjęto 
równic* czytanie c e l n l e j i z y c h u t w o -

r ó w l i t e r a t u r y polsk ie] na t z w . 
W i e c z o r a c h C z y t a n i a , k : órc r o z p o -
częto od p o e m a t ó w „ P r o m e t e u s z " i 
rtSyzyf" M a r i i K o n o p n i c k i e j . 

Z ż y w y m o d d ź w i ę k i e m w m i e j -
s c o w e ) p r a s i e i opini i p u b l i c z n e j 
s p o t k a ł a się z o r g a n i z o w a n a w l u -
t y m 1011 r . w s a l a c h S z k o ł y A r t y -
s t y c z n e j B r o n i s ł a w y K a r p o w i c z ó w -
n y w y s t a w a p r a c kobiet . P r z e w i d y -
w a n a w y s t a w a w y r o b ó w r z e m i e ś l -
n iczych m a j s t r ó w m i e j s c o w y c h ze 
w z g l ę d ó w f i n a n s o w y c h nie doszła 
do s k u t k u . 

Z myślą o kul tura lnych rozrywkach 
zawarto umowę z dyrek torem tea t ru 
Henrykiem • Ciarneckim. aby w katdą 
ś rodę tygodnia odbywały sic przedste-
wienta tea t ra lne p o cenach znt lonych 

dla umołilwlenia członkom I • Ich ro-
dzinom. Jako te l szerszemu ogółowi 
mn ie j samotnych ludzi, a w Ich licz-
bie rzemieślnikom 1 pracownikom fab -
ryk . bvwanle w teetrze. Uzyskano rów-
nież dla członków molnośc wstąpu po 
cenach snl tonych na przedstawienia 
Bloekopu. 

Dla poszerzenia z a i n t e r e s o w a ń 
k s i ą ż k ą otworzono w loka lu T o w a -
r z y s t w a czyte ln ię I bibl iotekę, k t ó -
r e j ks ięgozbiór , pochodzący przede 
w s z y s t k i m z d a r ó w , l iczył w 1010 
r o k u '1 200 ł o m ó w . 

Ze w z g l ę d u na z a t a r g z w ł a ś c i -
c i e l e m posesj i d a w n e j . .Rusa łk i" 
p r z y ul. Z a m o j s k i e ] 39, „ H a r m o -
n i a " przenosi się w roku 1010. 
p r z e j ś c i o w o zresztą, d o domu p r z y 
ul. R y n e k 17 a w 1011 r. u z y s k u j e 
obszerną siedzibę p r z y ul. K r ó l e w -
s k i e j 15 po d a w n e j F i lo log icznej 
S z k o ł o L u b e l s k i e j . B y ł to lokal 
przestronny, z w i e l k ą salą na k o n -
certy . przedstawienia , o d c z y t y , r a u -
t y , żebranin i z a b a w y t o w a r z y s k i e . 
T o w a r z y s t w o nosiło się nawet z z a -
m i a r e m utworzenia t u t a j s w e g o 

k i n e m a t o g r a f u który by łączył przy-
jemność Z nauką. 

P o c z y n a n i a T o w a r z y s t w a często 
k o m e n t o w a n e b y ł y w prasie. P i s a -
no. t e poprzez dużą prężność ł 
ruchliwość „Harmonia* odbi ja od 
naszych s e n n y c h s t o w a r z y s z e ń , d ą -
ż ą c wytwałe do przekształceń a się 
w ognisko życia towarzyskiego I 
kulturalnego dla najszerszych 
warstw ludności 1 że potolttno si< 
spotkać z s y m p o l l ą i p o p a r c i e m 
ogółu niezależnie od przekonań po-
litycznych i społecznych (..Kurier** 
1 0 1 1 nr 131). 

A Jednak mimo swel popularności I 
srernklet działalności Towarzystwo 
. .Harmonia" s u n ę ł o wkrótce przed k r y -

zytem finansowym. Wpływy xc składek 
nie wystarczały, a Imprezy okazały się 
w dużym stopniu deficytowe. Zmusiło 
to zarząd do obmyślenia sposobów ra -
towania zachwianej egzystencji . W o-
dezwle d o członków (było Uh początko-
wo ponad I 200, po 3 la tach ok. O t ) po-
dano. t e aby utrzymać Towarzystwo, 
pozostają dwie matllwośct — albo 
pójść tm przykładem Innych towarzystw 
1 zaprowadzić w lokalu g ry w kar ty , 
a lbo wynaleźć specjalne fundusze dla 
terminowych sobowiąsaó. 

N a s k u t e k nacisku opinii p u b l i c z -
n e j na zebraniu o g ó l n y m w c z e r w -
c u 1012 r . odrzucono wniosek o 
w p r o w a d z e n i e kart j a k o nie l i c u -
j ą c y z za łożeniami T o w a r z y s t w a . 
B y ł b y to. j a k pisano, krok wstecz~. 
dążący do demoralizacji członków. 
Z pomocą doraźno przysz ło o s t a -
tecznie l iczne grono m i e j s c o w y c h 
o b y w a t e l i 1 p r z e m y s ł o w c ó w , którzy 
zapisal i się na c z ł o n k ó w popiera ją* 
c y c h na p r z e c i ą g t rzech la t . d e k l a -
r u j ą c ogółem tys iąc pięćset rubl i 
rocznie. 

..Harmonia'* s p o t y k a ł a sic n i e -
jednokrotnie z ostrymi u w a g a m i 1 

z a r z u t a m i ze s t rony prasy, zarów-
no p o s t ę p o w e j j a k 1 zachowawcze] , 
co do poz iomu i jakośc i organizo-
w a n y c h i m p r e z k u l t u r a l n y c h i w y -
boru przedstawień teatralnych. 
. .Ziemia L u b e l s k a " w Jednym *z 
n u m e r ó w poucza k o m i s j ę teatralną, 
i c p o w i n n a z w r ó c i ć baczniejszą 
u w a g ę na w y b ó r sztuk, jeżeli chce 
t r a k t o w a ć s w o j e z a d a n i e powatnie 
— z desek „Harmonii" powinno 
przemawiać do słuchaczów żywe 
serdeczne słowo, myśl podniosła i 
szlachetna, dowcip perlisty lub żart 
dowcipny. ( . .Ziemia Lubelska9* 1903 
nr 328). 

..Kurier** w n u m e r z e 33 z 1911 r 
podnosząc s p r a w ę poziomu literac-
k i e g o z w r a c a szczególną uwagę na 
rozbieżność g łoszonych haseł demo-
k r a t y c z n y c h z treścią widowisk . Na 
p r z y k ł a d w z w i ą z k u z popularny-
mi p r z e d s t a w i e n i a m i w teatrze duie 
w ą t p l i w o ś c i , w g „ K u r i e r a " , budził 
w y b ó r s łabe j l i t e r a c k o sztuki Krzy-
w o s z e w s k l e g o „ P r z y w ó d c a * , której 
k w i n t e s e n c j ą by ło . że nie naleijr 
u r z ą d z a ć s t r a j k ó w i s łuchać agita-
torów. T y m s a m y m , pisze ..Kurier", 
T o w a r z y s t w o dało d o w ó d tenden-
e j i, któro w n i m panują. Zresztą 
t r u d n o sic temu dziwić , piszą dalej. 
Jeżeli temu robotniczemu Towarzy-
stwu łaskawie patronu Ją fabrykan-
ci, a ci panowie bardzo roztropni* 
czynią , t r a k t u j ą c swoich ludzi 
kłom i p r z c d i t a i d e n l o m i . 

T e g o r o d z a j u tendencje w , . H w . 
monit'* uwidoczni ły sic w selekcjo-
nowaniu k a n d y d a t ó w na c z ł o n k ó w ; * 

odrzucono k a n d y d a t u r y kelnerów, 
na c o zwróc i ł u w a g ę . .Kurier" ** 
nr 8-1 z l f t l l r . p y t a j ą c czy w sto-
warzyszeniu demokratycznym nto-
się spotkać chłop, szlachcic. 
i fabrykant? T o w a r z y s t w o 
monia** skupia ło . Jak pisał ^ B 
. .Kur ier" , majsierków, lepiej P*Jm 
nych robotników i zorganizują*' 
było przez fabrykantów I ich :au**m 

ników ( , k u r i e r - 1916 nr 

w stycsnlu isis r. sladal*t 
stw« ..Harmonia** sajtlo wojsa* * § 
esanta chórów sotuhr I ^ J J L i y 
inpól teatralny pnaniósł «t« S -41I 
prsyaotowywsnrj 
rr iybylskls io „wic®* I Waee* 
walnego mtsssfeanU Intsndeots 
riystwa. Kacporowsklago. 

W . .Kalendarzu Uibclskim 
roku 1016 j u ż nie f iguruje w * 
w l e n i u s towarzyszeń lubolsKicn. 



Rozstrzygnięcie konkursu poezji ludowej 
Z i e m i a 
i P i e ś ń 

Piotr Krzykalski Hanka Nowobieiska 

Jan Nadolny 

I co dalej? 
(Artykuł dyskusyjny) 

Stanisław Weremczuk 

Stanisław Gąsienica— 
Byrcyn 

Jan Pocek 

Samodzielny dodatek „Ziemia i Pieśń" 

redaguje dr Roman Rosiak 
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Zof ia Strumińska 

Z życia STL 



U życiu i poezji 

Konkurs n a pamiętnik 

»Ze wsi do miasta« 

• K A M E N A 



Gdzie leży 
granica? 

Szturm 
na Ulissa 

Nareszcie 
spektakl! 


